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Porządek nabożeństw. Sierpień

30. Niedziela XIV po Z. Św.
g. 6 w int. Arcybr. Pocieszenia

8 od członków Tow. św. Matki Teresy na int. 
Ojca św.

9 deutsches Hochamt
10'/2 za roczne dziecię Świerkot.

31. Poniedziałek. Św. Raymund
g. 6 za + Józefa Korus, + Wincentego Kłapus 

i T syna
7’/t fur t Horst Gatzek

Wrzesień.
1. Wtorek. Św. Bronisława
g. 6 w intencji małżonków Dera

63A fur f Heinrich Motzek u. GroBeltern (Schul- 
messe)

8 Msza św. szkolna z okazji rozpoczęcia roku 
szkolnego

2. Środa. Św. Stefan
g. 6 fur das Brautpaar Kahl — Riedel 

6SA za + ks. Ignacego Hlonda 
8 Muttervereinsandacht

3. Czwartek. Św. Eufemja
g. 6 za rodź. Papon i f Julję Szeja

63/d za t Emilję Passeja
7*/a  do Najśw. Śerca P. Jezusa za roczne dziecię 

Dudzik
4. Piątek. Św. Rozalja
g. 6’/i zum hl. Herzen Jezu vom Miitterverein 

Th mieś, naboż. do Najśw. Serca Pana Jezusa 
z kazaniem i wystawieniem

5. Sobota. Św. Wawrzyn Just.
g. 6 fur die Annaberger Wallfahrer

63/i z Róży Richter za t Karolinę Kaufmann 
Th za f Stanisława Scipierowskiego i żonę jego

6. Niedziela XV. po Z. Św.
g. 6 z Arcybractwa Straży Hon. Serca P. J. 

Witaj Krynico.
8 za roczne dziecię Paweł Kycler

Serce twe Jezu. — Z tej biednej ziemi.
9 zum hl. Herzen Jezu von der deutschen 

Ehrenwache
O Jesu meine Liebe. 
Ein Herz hab ich gefunden.

10"/2 z okazji poświęcenia chorągwi Kongregacji 
Marjańskiej
Tysiąc razy pozdrawiamy Ciebie.
Pod chorągwią.
Pod Twą opiekę Matko na niebie.

10 w starym kościele. Podziękowanie za żniwa 
z gminy Brzęczkowice — Słupna.

Z kroniki parafjalnej.
Ochrzczono:

7 chłopaków, 9 dziewczynek.
Przystąpiło do stołu Pańskiego:

W ciągu tygodnia od 16 do 23 bm.1585 osób.
Chorych zaopatrzono: 10 osób.

Ślub zawarli:
Dnia 25 bm. kawaler Dyduch Alojzy pom. gastr. 

z Mysłowic, z panną Albiną Drobiec z Miejskiego 
Janowa.

Zmarli.
Paulin, syn pielęgnarza Jana Lis; Jan Stolorz, 

inwalida, 79 lat.

Dzisiaj o godz. 1.30 zgromadzenie z Arcybr. 
Pocieszenia w nowym kościele.

W niedzielę, dnia 30 bm. o godz. 2-giej odbę­
dzie się nabożeństwo dla Dziecięctwa Jez. w no­
wym kościele.

Arcybr. Straży Hon. Dzisiaj odbędzie się w 
kościele zgromadzenie dzieci zapisanych do Arcy­
bractwa Straży Honorowej.

Godzina adoracji jest we czwartek, 3 września, 
od g. 7.30 do 8.30. Zgromadzenie miesięczne jest 
w niedzielę, dnia 6 września br.

Dzisiaj w niedzielę 30 bm. o g. 6 odbędzie się 
mieś, zebranie dla Mężów katolickich.

Tow. Matek Chrzęść, ma swoje miesięczne 
zebranie w czwartek, dnia 3 września o godz. 3.30. 
Uprasza się o liczny udział i punktualne przybycie.

Stów. Młodz. Żeńskiej przypomina druchnom 
kandydatkom iż w każdą środę o godz. 6-tej wiecz. 
odbędzie się zebranie w Kat. Dom. Lud., również 
i w czwartek przed pierwszem piątkiem odbędzie 
się adoracja do Najśw. Serca Jezusowego.

Po śmierci ś. p. Katarzyny Papoń, wybran została 
jako przełożona Bractwa Różańca św. Marja Koło­
dziej, która zamieszkuje przy ul. Mikołowskiej Nr. 2.

W poniedziałek, dn. 31 bm. odbędzie się plenarne 
zebranie Czeladników w K. D. L.

Zelatorki Stów. Dzkec. P. Jez. oddają swoje 
miesięczne składki w środę dnia 2 września o godz. 
4-tej na probostwie.

Rok rocznie urządza Związek Rolników podzię­
kowanie za żniwo; to też w tern roku w dniu 6 wrze­
śnia odbędzie się uroczyste nabożeństwo w starym 
kościele o g. 10 po nabożeństwie odbędzie się festyn 



ludowy w małem lasku koło pana Lasoka. Dzieci 
będą się bawić, śpiewać. Rolników posiadają­
cych konie i wozy prosi się o stawienie takowych 
z drabinami koło p. Kramarza o g. 8.30 punktualnie.

Przew. ks. Jezuita Stanisław Mrozik, Mysłowi- 
czanin odwiedził na kilka dni swoich rodziców i wy­
głosił w ostatnią niedzielę kilka kazań i naukę dla 
111 Zakonu św. Franciszka. Za tak wspaniałą pomoc 
w pracy niedzielnej składają Jemu ks. Wikarzy ser­
deczne „Bóg zapłać".

W poniedziałek, dnia 24 bm. wyjechał ks. Mrozik 
do Kokoszyć, aby tam kierować rekolekcjami dla 
kapłanów.

Die Wallfahrt nach dem St. Annaberg erfolgt 
am 5 September. Fruh 6 Ghr hl. Messe, ftbfahrt: 
7.46. Ankunft: Dienstag 8 September abends 8.45.

Anmeldungen bis 2 September in der Pfarr- 
kanzlei. 14 Zł. sind zu hinterlegen.

Marianische Jungfrauenkongregation. flm 
Sonntag d. 6. IX. nehmen Marienkinder u. Aspiran- 
tinen an der Fahnenweihe der hiesigen polnischen 
Jungfrauenkcxngregation teil. Sammelpunkt um 9.30 
Uhr am kath. Vereinshaus. Um voilzahliges Erschei- 
nen wird gebeten.

Nowy odpust dła chorych.
Pobożne rozważanie Męki Zbawiciela zapomocą 

Drogi Krzyżowej przynosi wszystkim, a zwłaszcza 
chorym wielką pociechę. Przywiązał też kościół do 
tej praktyki liczne odpusty. Wielu jednak chorych 
nie może odprawić Drogi Krzyżowej w zwyczajny 
sposób, ani nawet w sposób przepisany przez pap. 
Klemensa XV, który polega na tem, że się przed 
krzyżykiem poświęconym i udarowanym w odpusty 
Drogi Krzyżowej odmawia 20 Ojcze nasz, Zdrowaś 
i Chwała Ojcu. Ponieważ i ten sposób zyskania 
odpustu przedewszystkim dla ciężko chorujących 
jest uciążliwy i często niemożliwy, zezwolił obecny 
papież Pius XI 20 marca br., żeby tacy chorzy mogli 
zyskać wszystkie odpusty Drogi Krzyżowej, jeśli ucałują 
albo przynajmniej spogiądną na Krucyfiks, w tym celu 
poświęcony. Mają przytem odmówić krótką modlitwę 
lub akt, strzelisty na cześć Męki i śmierci Zbawiciela 
naszego.

Taką modlitewką może być wezwanie: „Któryś 
za nas cierpiał rany, Jezu Chryste zmiłuj się nad 
nami" lub inne podobne.

Kongregacja Marjańska Panien. W niedzielę, 
dnia 6 września o g. 10.30 odbędzie w kościele parafj. 
poświęcenie chorągwi. Uprasza się, ażeby członkinie 
Kongregacji oraz goście i towarzystwa się groma­
dzili w Kat. Domu Lud., zaś chrzestni w Zakładzie 
św. Józefa, skąd o godz. 10.15 wyrusza pochód z 
nową chorągwią do kościoła.

Polska Pielgrzymka Narodowa do Padwy, 
Lourdes i Lisieux.
(3. 7. — 22. 7 1931 r.)

(Ciąg dalszy)
Medjolan, miasto św, Ambrożego, Ojca Kościoła kato­

lickiego. Tu działał w IV wieku Św. Ambróży — i walczył 
skutecznie przeciwko herezji arjańskiej, głoszącej że Chrystus 
nie jest współistny Bogu.

Mimo tego, że niemiecki cesarz Fryderyk Rudobrody 
w roku 1162 tak gruntownie zburzył Medjolan, iż nie pozo­
stało żadnych pamiątek z czasów starożytnych, zachowały się 
resztki kościoła św. Ambrożego, później odnowione, a w kruchcie 
kościołe tego relikwiarz z jego relikwiami. Świętemu temu 
złożyła pielgrzymka swój hołd.

Medjolan nazywają Włosi swoją „capitale morale" — 
duchową stolicą. Tyle tam wyższych szkół, akademji i t. d. 
Medjolan jest środowiskiem księgarskiem Italji.

Ruch handlowy i przemysłowy miasta jest jednakowoż 
taki wielki, że przyjezdny będzie oszałomiony ruchem tym. 
Tu odbywają się największe targi na jedwab w Europie. 
Galeria Vittorio Emanuele, to wielkie hale targowe, łączące 
dwie dzielnice miasta pomiędzy sobą. Wychodzą one po jednej 
stronie na olbrzymi plac, przy którym stoi największa atrakcja 
Medjolanu, to jest katedra Medjolańska „ii duomo". Plac ten 
niestety, pomimo swego rozszerzenia i odnowienia' powojen­
nego, jest przytłumiony wielkim nowoczesnym pomnikiem 
króla Vittorio Emanuele.

Gdyby pomnik ten przeniesiono na inne miejsce, byłby 
widok na katedrę wolniejszy i szerszy. Pomyśleć, że fasada 
katedry, ściany boczne i dach są udekorowane 2300 rriarmu- 
rowemi figurami. Ambicją Medjolańczyków z XIV i XV wieku 
było, wybudować najwspanialszy kościół chrześcijański. 1 pow­
stało potężne dzieło sztuki.

Dziś zjeżdża się tu cały świat, by podziwiać katedrę. 
Z przypływu obcych i ruchu przyjezdnych, zyska miasto i jego 
mieszkańcy.

Wnętrze katedry odpowiada wspaniałości zewnętrznego 
wyglądu. Pięć potężnych naw ze ścianami, wyłożonemi mar­
murem białym. Witraże w. przecudnych kolorach. Pomieścić 
może katedra 40.000 pobożnych.

Dla pielgrzymki naszej odprawił w podziemiach katedry 
w kapliczce św. Karola Boromeusza mszę św. Ks. biskup 
Kubiną z Częstochowy. W ołtarzu kapliczki przechowuje się 
w bogatym relikwiarzu, darze hiszpańskiego króla Filipa IV, 
relikwie św. Karola Boromeusza. Pielgrzymi śpiewali nabożne 
pieśni polskie i suplikacje podczas mszy świętej.

Kazanie wygłosił Ks. celebrans, wskazując, na to, że 
wszystkie te wspaniałości, ten las kolumn i pomników kate­
dry są stworzone na to, by chwalić Boga.

Modlitwą na intencję pielgrzymki i narodu i pieśnią 
„Boże coś Polskę" zakończono podniosłe nabożeństwo, aby 
z tąd udać się na odwiedzanie miasta.

Autokary obwoziły nas i zawiosły nas pomiędzy innemi 
do kościoła św. Ambrożego, a potem do klasztoru Domini­
kańskiego. Tu w głównej ścianie refektarza znajduje się arcy­
dzieło malarstwa, obraz może najpopularniejszy z pomiędzy 
obrazów życia Chrystusa, obraz, Ostatniej Wieczerzy — ce- 
nacolo — malowany al tempera przez Leonarda da Vinci. 
Niestety obraz mimo odrestaurowania po części zniszczony. 
Kochani Francuzi zrobili bowiem w roku 1796 z klasztoru 
Dominikańskiego koszary, tak, jak ongiś mili „Austrjacy" 
włożyli opiekę nad naszym Wawelem w najlepsze ręce, w ręce 
delikatne koszarników.

Na obiad tego dnia był zaproszony jako gość generalny 
konsul polski z Medjolanu przez nasze kierownictwo techniczne.

Po południu odwiedziliśmy pinakotekę w palazzo di 
Brera, gdzie się mieszczą bardzo cenne dzieła średniowiecz­
nego malarstwa włoskiego, wspomnę tylko Ticiana, Tintoretta, 
Leonardo da Vinci a pomiędzy nimi najlepszy z nich, obraz 
Rafaela Zaślubiny Matki Boskiej.

W muzeo teatrale alla Scala oglądaliśmy zbiór histo- 
ryczno-muzykalny. Niestety mieliśmy tylko jeden dzień do 
dyspozycji dla Medjolanu, bo na drugie rano (9. VII. czwartek) 
odjechaliśmy w kierunku Lourdes do Genui nad morzem ligu- 
rejskiem. Genui daje historja przyimek „la Superba? — 
„Wspaniała" — z powodu swoich marmurowych kościołów, 
pałaców i budowli wynoszących się od morza w terasach w 
górę. Miasto rodzinne odkrywcy Ameryki Krystofa Kolumba, 
którego pomnik, postawiony na placu jego imienia w bliskości 
dworca wita wstępującego w progi miasta przyjezdnego. 
Położenie miasta na stokach alp ligurejskich, jedyne w świecie. 
U stóp lazurowe morze z portem genueńskim, największym 
portem śródziemnego morza. Po prawej i lewej otwierają się 
zdumionemu oku przecudne brzegi morskie na południe 
wschód aż hen ku Pizie — riviera di levante — a z drugiej 
strony na północ zachód aż hen ku francuskiej granicy, — 
riviera di ponente. (Ciąg dalszy nastąpi)


